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W  N o w ej A le x a n d r j i  (Pu ław ach) odbytym  został 
obrzęd  poświęcenia Kaplicy R zym sko-K ato lick ie j .  Ce- 
le b ro w a ł  J W .  JX .  T om aszew ski B iskup Dyecezji Ku* 
iawsko.KalisUiej; k tó ry  w rócił  do W arszawy.

W y p a d e k  spadnięcia z rusztowania Michała W iś n ie w  
sk iego , pomocnika mularskiego, (oczem wczoraj donie
siono), m ia ł  miejsce w czasie przeiazdu N. PANA p rz e s  
tilicg Graniczną. J e g o  C e s : K r ó l : M o ś ć  niebawnie w y 
s i a d ł s z y  z powozu, u da ł  się na dziedziniec posesji N ro  
9 6 5 ,  gdzie złożono potłuczonego W iśniewskiego; na
tychm iast Sam zadysponować raczy ł sprowadzenie L eka
rz*, l nie pierwej oddali ł  się, dopóki nie p rzekonano się, 
le  wszelkie środki są bezskuteczne. Onegdaj Miłości
w y  M O NA R CH A  N ajłaskawiej udzielić ra czy ł  wsparcie 
* łp .  1 ,000 ,  dla Ojca zabitego W iśniewskiego, dymisjo
nowanego żo łn ie rza  S traży  Policyjnej nocnej,  k tó re- 

tenże Syn niós ł pomoc w u trzym aniu  licznej ro 
d z i n y .  (G . Pol.)

D y re k c ja  P o c z t K ró lestw a  P o lsk iego , og łos iła  wia
domość w N rze  113 Gazety Rządowej z dnia I3/ z 5  b. m., 
Je  należytość Obywatelom przyznana, za dostawione ko- 
ftie pod przejazd N. PANA, w Mcu Styczniu 1846 r . ,  do 
Jśass G ubern ja lnych  wniesioną została; po odbiór k tó 
re j ,  Interesenci do właściwych Kass Powiatowych zg ło 
sić się winni.

W  tych dniach, rozs ta ł  się z tym światem w Peters*  
bu rgu ,  ś. p .  JO . Franciszek Xawery Xiążę D ru ck i Lu  
b e c k i,  Rzeczywisty Radca T a jn y ,  C z łon ek  Rady Pań* 
S t w a ,  zasiadaiący w Departamencie do Spraw Królestwa 
Polskiego, niegdyś Minister Prezyduiący w Komisji Rzą- 
dowej Przychodów i S k a rb u ,  oraz C z ło nek  R ady Ad
ministracyjnej tegoż Królestwa, Kawaler o rd e ró w : W ie l
kiego Krzyża Sgo W ł o d z i m i e r z a  klessy fszej, SgoAi.E- 
tA N n r .A  N ew skiego  z b rylantam i, O r ł a  B i a ł e c o , Stej 
A n n y  klassy Iszej, niemniej O rderów  zagran icznych; 
W ielk iego  Krzyża O rde ru  Austrjackiego L eo p o ld a ,  Or- 
t a  Czerw onego  P ruskiego kl: I  z b ry la m  iS ask iego  R w  
c ia n e j koron y • Zyił 08 . Z Hrabianki D el C am po  
S c ip io , Damy O rderu  Śtej K a t a r z y n y ,  z  k tó rą  b y ł  
Związkiem m ałżeńsk im  połączony, Xiązę Ł abęck i zo
stawia k ilko ro  dzieci, zgon Jego op łakujących .  V\ k ro tce  
zapewne godne tego znakomitego Męża pióro, odda ho łd  
należny długole tn iem u zawodowi dostojnego N ieboszczy- 
ka, wysokim Jego i znamienitym zasługom, niepospo
li tym zdolnościom i u ksz ta łcen iu , oraz ważnym p izy -  
sługout iakie kraiowi tutejszemu w yśw iadczy ł,  rozwi- 
jaiąc w nim dwie wielkie Instytucje Banku i T o w arzy 
stwa K re d y to w e g o ,  będące darem  miłościwie panuią-
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cych nam M O N A R C H Ó W , oraz system finansowy, o- 
budzenie i rozkrzew ien ie  p rzem ysłu  wewnętrznego na 
celu maiący. Ile  po ło ży ł  zasług w zawodzie R ządow ym , 
ty le  możnaby b y ło  naltczyć cnot Jego pryw atnych. P rzy 
wiązany do Rodziny,ograniczaiący szczęście swoie w o b rę -  
bie uczuć domowych, b y ł  szczerze wylanym dla swoich 
Przyiacioł .  Kochała G o też pierwsza; wielbili i p ow a
żali d rudzy. Dobroczynny, u s łużny ,  chętny w dz ie le 
niu mienia swoiego, n ie jednokrotnie  zdrową r a d ą ,  wy
sokim wpływem, albo w  skutecznej chwili udzieloną po
mocą , umiał us łużyć  b l iź n iem u ,  i wdzięczność sobie
uskarbiać.

Ju tro , iako w rocznicę  zgonu ś, p .  T ekli P ozio tn k ie - 
to ic i, odbędzie się w Kościele Powązkowskim o godz: 1 le j  
z rana żałobne Nabożeństwo, i poświęcenie grobowego 
kamienia; na k tó re  pozostała Familja zaprasza.

Józe f  M a n ze l , Rzeźbiarz  i Obywatel tutejszy, w wie
ku lat 74, wczoraj życie zakończy ł .  W  sm utku  pozo
sta ły  S y n ,  zaprasza K rew nych  i P rzyiaęió ł na w y p ro 
wadzenie zw łok  z domu przy  ulicy C h ło dn e j ,  na smę- 
tarz  Ewanielicki, iu tro  o godz: w p ó ł  do 4tej po p o łu 
dniu odbyć się maiące.

G łó w n a  K a ssa  O szczędności zawiadamia, iż w p r z y 
sz łą  N iedzielę, z powodu Uroczystości pierwszego święta 
Z ie lon ych  św ią tek , odbiór sk ła d e k  odbywać się nie b ę 
dzie; natomiast w  poprzedzającą Sobotę od godz: lOtej 
z rana do le j  z po łud : ,  tudzież iak zw ykle  od godz: 5 do 
8ej wieczorem, sk ład k i  przyjmowane będą.

Komisja Rząd: S p r a w  fV . i D. —  W ie lo k r o tn e  zd a rzen ia  
p r z e k o n a ły ,  że W ła d z e  miejscowe niekiedy bezzasadnie i 
w brew  obow iązu jącym  przep isom , w zbraniaią  p rocederzys tom  
trudn ien ia  się obranem  przez nich zarobkowaniem i sp r z e d a ż ą  
go tow ej  ro b o ty ,  a w n iek tórych  znowu p rzy p ad k ach ,  dozw a-  
laią innym prow adzić  rzem iosło  nad zakres udowodnionej k w a 
lifikacji . Dla usunięcia zatem na przysz łość  wszelkiej w tej  m ie 
rze  w ą tp l iw ośc i ,  Komisja Rz: zgodnie z duchem zasadniczych 
urząd zeń ,  uznała  za stosowne p rzy iąć  i do ścisłego p rzes t r zeg au ia  
zalecić nas tępu iące  p r a w id ła  o g ó l n e : M a js t row ie  należycie  
wykwalif ikowani i do zgromadzeń rzcmieślhiczycli  należący,  
m aią p raw o  w ykonyw ania  wszelkich ro b o t  w łaś c iw y  zak res  
ich  rzemiosła  stanowiących. W  p rz y p a d k a c h  gdzie .rzem io
sło  iak ie ,  dzieli się na dwie oddzielne części ,  osobnego u sp o 
sobienia  w y m ag a iące , iak  np. sz ew e tw o  męzkie i żeńskie, 
k r aw iec tw o  podobnież ro z ró ż n ia n e ,  lub  gdzie zgromadzenie 
rzemieślnicze sk ła da  się z 2ch mniej lub więcej odmiennych 
za trudn ień  g łów nych , iak np .  pasam onikow i s inuklerzy ,  m u
la rzy  i dekarzy ,  przez w zgląd  na t o ,  aby nie u ła tw iać  mno
żenia się tak zwanych fu sze ró w ,  każdy majster  uważany być 
ma za wykwalif ikowanego w tej iedynie części  rzemiosła  k tó 
rej śię uczy ł  i z k tóre j  po odbyciu  p rzepisanych lat w praw y  
czeladniczej,  sz tukę  m a js t rów ską  w ykona ł .  Dla lego os trze
ga się w szystk ie  U rz ę d y  S ta r szy ch  zgromadzeń rzsuiies tni-
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„T eh ,  i i  obowiązane są w udzielanych przez siebie listach 
„lajstrowskich, domieszczać za każdym razem wiadomość .z 
wyrażony w takowym liście został majstrem takiego a takie
go izetiiiosła, np. obuwia męskiego lub damskiego, sukien 
L zk ic l .  lub damskich i t.d. W resicie dla ii.etamowan.a swo
bodnego zarobkowania osobom, ktoreby udowodniwszy swoi, 
kwalifikacje do iednej części rzemiosła, chciały następnie tru
dnić się drugą iego częścią, może im to byc dozwolone, me 
i n a c z e j  w s z a k ż e ,  iak po udowodnieniu odpowiedniego uspo
sobienia do nowo obranego zawodu, przez wykonanie nowej 
sztuki mistrzowskiej, lub gdy w tej mierze potrzebny uzy-
skaią konsens. Rozumie się samo £ » * « « * ♦ * ?  "  " wdel 
rozporządzenia Komisji Rz: Spraw W . D. z dnia 12/24 Kw.et 
•1545 r nawet majstrom do zgromadzenia należącym, służy 
tylko prawo przyjmowania uczniów i poświadczania lat wpra
wy czeladniczej w tej części rzemiosła, do której przepisaną 
kwalifikację udowodnili, i że tern samem prowadzącym rze
miosło na własną rękę za konsensami, chociażby oba chara
ktery w iednej osobie mieściły sig, me lest wolno co do czę
ści rzemiosła w której nie iest wykwalifikowaną, ani termi
natorów utrzymywać, ani też wprawy pracuiącej u nich cze
ladzi poświadczać. . , r„ .  , y

Śliczna posiadłość W ie rzb a  (częsc lit: A.) ( W ie rzb n o )  
wsławiona iako miejsce pomagaiące zdrowiu, z którego 
rozkoszny i nader  przy iem ny widok rozciąga się na 
Łaz ienk i Królewskie ,  W ilanów, Czerniaków i okolice 
zawiślańskie , w pedle  p ięknej K ró likarn i ,  a o k tó re j  po
siadłości w ielokrotnie Pisma czasowe z naleznemi po
chwałam i donosiły ,  sp rzedaną będzie  p rzez  licytację. 
Posiadłość W ie r z b a , iest blisko za rogatkami M okoto
wskiemu, przy  trakcie  g łów nym  szosę. Ma pałacyk  
ozdobny i k ilka  niedawno zbudowanych domów, w k tó 
ry c h  p rzez  lato mieszkaią szukaiący polepszenia zdro
wia. Są oraz zabudowania gospodarskie i ogrody w na
leży ty m  p o rz ą d k u ;  także  Austerja z należącą do niej 
prop inac ją .  Obszernośó gruntów, ł ą k ,  i t. p.» sk łada  
się z morgów blisko 70. Licytacja rozpocznie się od 
summy 2 5 ,5 0 0  rubli sr:, dnia 5go Czerwca r .  b . o go
dzinie 5 tej po po łud : ,  w miejscu zw y k ły ch  posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cyw: Gub: W arsz :  w Warszawie. Dod.,6 tu 
winniśmy wspomnienie, że zawczesnie zm ar ły  s. p. Do
k to r  Ludwik S a u v a n ( S o w a n ) ,  Właściciel tej posiadło
ści, m ia ł  wznieść nasz G refenberg ,  to iest, miejsce ta
k ie  zu pe łn ie ,  w iakiem sławny P riszn ic  tysiącom ludzi 
p rzy w raca  zdrowie. O bszerny prawny opis o tej licy
tacji,  znajduie się p rzy  N rze  1 14 Gazety Rządowej.

(Ar!: o®d:). Jakież, pióro określić zdoła bezintereso
wność W .  Felixa Kadłubow skiego , Dziedzica dóbr Za- 
borowajGub: P łock ie j ,  k tó ry  wierny danemu słowu, po
mimo osobistych korzyści zapewnionych mu prawnie, 
wchodząc w położenie  W dow y i małoletn ich , s ta ł  sig 
drugim ich Ojcem. Nagrodą W .  K adłubowskiego  w świę
cie iest szacunek powszechny, gdyż codzienne m od ły  
R odziny  k tó re j  sta ł  sig dobroczyńcą ,  są dla niej na ju 
roczystszym  obowiązkiem mile d ope łn ianym  przez ser
ca wdzięcznością przepełnione; lecz nierównie większa

nagroda oczekuic Go z ręk i  S T W Ó R C Y , k tórego przy- 
kazania najściślej d o p e łn i ł ,  a m i ł u i ą c  bliźniego .ak siebie
samego.”  —  A. R  ska.

G dy teraz sztuki mechaniczne u nas kw itną , zegar- 
mistrzostwo iest na wysokiej stopie, i za różne prace 
w tej gałęz i sz tuk ,  przyznaw ane są nagrody; m eodrze-  
czy będzie wspomnieć o ciekawym mechanizmie, kto- 
ry  p rzed  laty s tuk ilku dz ies i fc iu  zastanawiał mięszkan- 
ców W a rsza w y , i b y ł  dla nich przedmiotem n iem ałe- 
go podziwu. A utor  dramatyczny R egnard  (R e n a t ) ,  
o którego pobycie w Polsce za czasów JANA III .  k i l 
k ak ro tn ie  iuż mówiliśmy, opisuiąc wizytę oddaną Xciu 
L u b o m irsk iem u  Marszałkowi W ie lk iem u K oronnem u 
w zamku U iasdow skim  (k tó ry  ten Francuz po swoie- 
mu przekręca jąc ,  Jesdoua  nazywa), mówi, że mu Ma
gnat wspomniony pokazyw ał sz tukę  c a łą  srebrną  spro
wadzoną z A ugsburga , w k tó re j  b y ł  zegar R a n llo n  
(dzw onaiik ) , pcrpeluum  m obile , i mnostwo innych 1«

6'°Do S k ła d u  W ó d  m inera lnych  n a tu ra ln yc h , p rzy  
Aptece w domu Petyskusa, obok 0 0 .  Reformatów, nad
szed ł  lą d rm  transport  wód spodziewanych,iako to : Kiss 
singcr-Ragoczi, E m ska-K raenchen  i Kesselbrunn, Bal
cerska , Faschingska, W eilbach ,  K reu zn ach e r -E l izen -  
c ruel le ,H om burgska-E lizabetbruanen, Pyrm ontska  i D n -  
bu rgska .  Łaskawe przeto  Osoby, k tóre  na te wody 
obsta lunki nad es ła ły ,  raczą ie w czasie jak n a jk ró t
szym  odebrać. O wodzie M arjenbadzkie j ,*  Oberzalc- 
b runn ,  B ilińskiej,  E gcrsk ie j ,  Karlsbadzkiej i t. p . da- 
wniej nad esz ły ch ,  iuż stosowne b y ło  ogłoszenie za
mieszczone.—  D . T .  H einrich. w

Do B erlińskie j Farb iarn i i Paryzkm j Pralni w W a r 
szawie przy  ulicy Krakowskie- Przedm: Nr 4 51 ,  z łozy- 
ł e m  sztukę materji do farbowania, k tóra  w tym  guście 
od berl ińsk iego  czarnego ko loru  mc nie odrożn.a się. 
T am że da łem  chustkę  dużą  do prania, co sliczme u sku- 
teczniono, z czego iestein zupe łn ie  zadowolony i sk ła 
dam publiczne podziękowanie, polecaiąc 
F a rb ia rn if  i Praln ię  Sz: Publiczności. H . Sodem ann,

Dobre k s ia ik i po  cenach bardzo nhJ lc^  W  Ks,| '  
ga rn i Aug: Em: GUksberga przy  ulicy Miodowej pod ft .  
Krami, są do nabycia dzieła  po cenach zniżonych Le 
m onde drarnatique. Revue thea tra le , artistiąue et lit;  
teraire. Tom es I, U ,  W ,  VI, V II; każdy tom sprzeda.e  
się osobno. Cena sklepowa każdego tomu z łp .  25 , zn»- 
żona z łp .  1 8 .  M a g a s in  T h d a tra l,choice de pieces no u , 
vclles joudes sur les theatres de P a ru .  Tome 29 m 8vo 
z r y c i n a m i ;  P aryż  1 8 4 1 ;  Cena sklep: z łp .  15, zniżona 
z ło .  10- C am m entaire sur le Code de procedure civile 
p a r M .P igeau . 2 vol: in 4to; Paris, 1827; Cena sk le 
powa z łp .  90 , zniżona z łp .  72. Les Jard ins o u  Vart 
d 'em bellir les p a y  sages, poeme p a r  D elille . E d itio n
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superbe, illustre'e. G rand in 8vo pap: velin; Paris 1844; 
Ciena sklepowa z łp .  36, zniżona z łp .  27.

Obecna wczoraj Publiczność w T ea trze  Rozmaitości,) 
pow itała  długotrwaiycemi i k i lkak ro ć  wznawianemi o- 
k laskami, JP .  Żółkow skiego, k tó ry  z powodu choroby ,  
p rzez  10 tygodni b y ł  pozbawiony możności występować 
na scenę. Ponowiono rzęsiste oklaski, gdy wczorajszy 
rolę w D oktorze m edycyny  ten Artysta rozp oczą ł  w y. 
razam i:  nteraz mam się lep ie j .”  P rzyw ołan i ,  po P io 
trze i P aw le  JP .  Ja siń sk i , po Doktorze m edycyny  JP .  
Żółkow ski.,

Ś. p . Marja M igurska , w 20tyoi ro ku  życia, pozo. 
Stawiwszy w n ie u tu lo n y m  ża lu  Rodzeństwo i O jca, w za
mierzonej drodze do w ód, w dn iu  23 b. m .  rozstawszy 
się z ty m  światem, pochowany z o s ta ła  w P adom iu .

Z  Petersburga 7/i9 M a ja . —  N. CESAPiZ Najwyżej 
rozkazać  ra c z y ł :  »W szystk im  w ogólności Jenera ł-A dju«  
tan tom , tak  zostaiycym przy Osobie Jkg o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i ,  iako i znajduiycym się na listach wojsk gwar- 
dy jsk ich , dozwolić nosić p rzy  m undurze  Jene ra ł-A d ju -  
tanckim , kaszkiety Jeneralskie  z o r łem  gw ardy jsk im .”  
—  Po up ływ ie  term inu zakreślonego Najwyższym Uka- 
trem z d. 22go Czerwca 1845 r . , na wymianę monety  
p la tyn o w e j, n iektóre  osoby zapytyw ały ,  na iaki uży tek  
obracać można takowy m o n e tę ,  z Jakiegokolwiek po* 
wodu niewymieniony. W  sku tku  tego Ministerstwo S kar-  
bu uważa za stosowne oświadczyć, iż ponieważ mone- 
la platynowa, z up łynieniein  terminu na iej wymianę 
Zakreślonego, p rzes ta ła  być monety Państwa, i k u rs  iej 
między osobami pryw atnem i pozostawiony iest wzaie* 
innej między niemi ugodzie; każdy przeto  może obracać 
iy na taki uży tek ,  iaki za korzystniejszy  uzna.

A n g l ja .—  W  osadach angielskich w In d ja c h  zacho
dn ich  ostatnie żniwo cu k ru  w ypadło  bardzo n iepom yśl
nie. —  Osada na wyspie H ong K ong  ma być zaniecha* 
ny, z powodu, iż klimat tameczny iest niezdrowy; poło* 
wa załogi iu i  w ym arła .

F rancja . —  Król ozdobił wielkim k rzy że m  o rde ru  
legji h o n o r:, Hrabiego Revenllow I irim in il, Ministra duń
skiego spraw zagranic*:, i duńskiego W ie lk iego  Koniu- 
szego Hrabiego D anneskio ld  Samsoe. —  F rancuzka  
eskadra ewolucyjna na morzu Środziem nem , 14go b. m. 
znajdowała się ieszcze w przystani tu lońskie j.  Xiężna 
Joinville  (Żuęwil)  tamże iest spodziewany. Dó T u lonu  
p rz y b y ł  ta kże  b ry g  tune tańsk i, k tó rym  ma od p łyn yć  
dotychczasowy P ose ł  w Paryżu Beri A y e t.  J e n e r a ł  
Banioriciere  (L am ory s je r)  9go b. m. w rócił do O ranu, 
i tamże niebawem o d b y ł  przegląd gwardji naród:. S u ł 
tan M arokański m ia ł  przedsięwziyść energiczne środk i 
przeciw deirze A b d e lk a d e ra .—  W  M iilhausen  zban
k ru to w a ł  znaczny dom handlowy. —  Kapral z załogi 
W A m ien s  został skazany na k a rę  więzienia, za to iż na*

pisał list do osadzonego w H am , Xcia L u d w ika  N apo
leona, z zapewnieniem mu przychylności swoiej. M ar
sza łek  B ugeaud  (Biużo) za pośrednictwem Jenera ła  3Ja- 
g n a n  p rze s ła ł  istotnie prośbę o dymisję.

H iszpan ja . —  Eskadra Rossyjslia 5go b. m. o d p ły 
n ę ła  z G ibraltaru  do K a d y xu .  —— S u ł ta n  M arokański 
zakaza ł wywózkę zboża.

N ie m c y .—  21go b. m. w chwili gdy pociyg tow arny 
m ia ł odejść koleiy żelazny z L ip ska  do D rezna, p ę k ł  
koc io ł parochodu; szczęściem n ik t nie doznał szwanku. 
—  Królestwo PFirtembergscy i Xiężniczka A u g u sta  wy- 
iechali do Salzburga , celem powitania Naj: C E S A R Z O 
W E J  Rossyjskiej. T aż  Monarchio! 15go b m. w p o łu 
dnie wyiechała z W en ec ji; podczas pobytu  dosto jnych 
Gości z północy, natura zdawała się wysilać, aby mia
sto Dożów okazać w ca łym  iego p rzepychu  i osobliwości. 
Pogodne przyiemne dni,  zmieniały się z czaruiycemi, 
spokojnemi nocami p rzez  x iężyc  oświetlanemi. W iększa  
część ludności używała wieczorem p rzechadzk i na rz ę 
sisto oświetlonym placu Sgo M a r k a . l i g o  b. m. wie
czorem, dwie ork iestry  wojskowe p rzy g ry w a ły  w tym 
wspaniałym salonie, którego k o p u ły  iest gwiaździste Nie- 
bo, g łęb ia  Bazylika , a przedsionkiem  p ia zze lta  z zw ier
ciadłem morskiem. Mnogi Lud otaczał W ie lka  Xiężnioz- 
k ę O L G I J ,  W . Xiężnę Hleklemburgską  i iej G órkę ,  i u- 
kochanego W ice-Króla; wszyscy przechadzali się aż na 
piazzette aby używać czaruiycego widoku xiężycowej 
nocy nad laguną. N. C ES A R Z O W A  ukazała  się na chwi
lę na balkonie; o lOej dostojne Osoby plac opuściły ,  ale
Lud  został do pó łnocy . 12go b. m. N. C E S A R Z O W A  
z W ie lk y  Xiężniczky i inne dostojne osoby, zw iedz iły  
A kadem ję  sztuk p ięk ny ch ,  gdzie zabawiły godzinę, a 
następnie  u da ły  się do pracowni R zeźbiarza Ferrari, 
i z zaięciem oglądały  m istizow skie dzieła tego Artysty; 
N. C E S A R Z O W A  iak najuprzejm iej po włosku rozma
wiała z Panem Ferrari. W ieczorem  został wezwany do 
dw oru ,  gdzie N. C E S A R Z O W A  osobiście p o ru c zy łam u  
wykonać dla Niej k o p ję  mniejszy pomniku G a lw a m e •  
go i D iligenzę  u łożony iuż p rzez  niego w m arm urze ,  ie -  
dny z najienjalniejszych kompozycji tego A rtys ty . »Non
mi farete a t tendere  m olto”  (Nie dasz mi Pan d łu g o  cze
k a ć ) ,  r z e k ła  N. C E S A R Z O W A  do uradowanego R zeź
biarza. W ieczorem dostojni Goście p rócz N. C E S A R Z O 
W E J ,  zwiedzili k lasz tor  o rm jański w S a in t-L a za ro . 
14go b. m. deszcz i mocny wiatr p rzeszk ad za ły  p rze -  
iażdżkom; za to liczniej zgromadzono się w teatrze, gdzie 
w ło ży  dworskiej ukazali s ię : W ie lk a  Xiężniczka Ol>CA, 
W ie lk a  Xiężna M eklem burgska  z swoiy C ó rky  i Następ
ca T ro n u  W ir tem bergsk iego .  15go b. m. N. C E S A 
R Z O W A  zwiedziła  a rsenał,  ua k tórego  schodach ocze
k iw ał iy J. C. W - W ice-Adm irał.

W ło ch y .  «— A p tek a rz  i C hem ik R o ili  w R zym ie,
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a o s t a ł  u p ow ażn iony  do ośw ie tlan ia  dom ów  *6 p om ocą

g 3 'T u r c ja . —  S u ł t a n  6 g o  b .  m ,  w y je ch a ł  lą d e m  z S te rn -  
U iłu , c e lem  zw iedzania  p ro w in c j i .

R o zm a ito ś c i .  —  Pani K e a n , M ar ja  T a łjo n i ,  Fan n l  
K e m b le , F a n n y  Panna  S ^ A e a  ( t e ra z  ow d o w .a -
ł a  H rab in a  E s s e x ) ,  P a n n a  S h e r i f f  i i n n e ,  d o r o b i ły  
s ię  zn ac zn y c h  m a ią tk ó w  na s c e n ie ;  na jb o g a tszą  ze 
w szy s tk ic h  b y ł a  b e z w ą tp ie n ia  Pam  C eleste  
k tó r a  t e r a z  ma ro czn eg o  d o c h o d u  w re n ta ch  20,0UU 
d u k a tó w .  —  Panna  R a c h e l  ( R a s z e l )  . p o d z m w a n ą  iest
w D r e ź n ie .  ,

K o p ja  l is tu  k tó r y  za m ie r zo n e g o  ce'u  n ig d y  m e  c h y 
l i .  Pan i!  na o s ta tn im  ba lu  pew nie  u w aża łaś ,  i e  t y l 
k o  w y łą c z n ie  to b ą  b y ł e m  za ig ty .  Pan i  iesteś p i ę k n a ,  
b a r d z o  p i ę k n a ,  p ięk n ie js za  niż w szy s tk ie  inne  p i ę k n e  
k t ó r e  z n a jd o w a ły  s ię  na t y m  balu .  Pan. n a s z  ro z u m  
i e d u k a c ję  w y g ó ro w an ą ,  a dowcip  twój zachw ycał  m n ie .  
P a r i  ies teś  d o b r ą ,  to p rz e k o n y w a  twój w z ro k  n n l y .  
L e c z  to w szys tko  Pan i  wiesz d o sk o n a le .  T e r a z  Pan i  
nansze coś o d k r y ć  czego Pan i  n iew iesz .  Ja  m am  la t  
2 6  i m am  m i l jo n  m a i ą tk u ,  a c ze k a  m n ie  leszcze zn a 
czna  spuśc izna ;  moia  C io tk a  m a l a t  80^ i iest s ła b o w i
t ą ,  ia i e s t r m  iej  c a łe m  szczęśc iem , iuż t e ra z  ml w y 
p u ś c i ła  ó r y w s i e ,  k tó r e  mi p rz y n o s z ą  ro c zn ie  1 5 0 ,0  JO 
d o c h o d u ,  w szys tko  co ty lk o  posiada C io tk a  moia  w pa 
p i e r a c h ;  w k le jn o ia .  h  i w g o to w iz n ie ,  b ę d z ie  m o ie m ,  
g d y ż  ia m ię sz k am  u n ie j ,  w szys tk iego  p i ln u ig  i j a  z a m k n ę  
jej  po w iek i ,  a za tem  w szys tko  będzie  m o iem  po iej śm ierc i .  
M a m  p o te  o zam iar  m ie sz k ać  w zimie w P a r y ż u ,  w i e c i e  
w k ą p ie la c h ,n a  wiosnę w W ie d n iu  lub  we W ło s z e c h ,  a w ie 
z ieni w m oich  d o b rach .  Pani! ieze l i  chcesz  m ą  r ę k ę  p r z y 
ją ć ,  więc zap iszę  iej n a jp ię k n ie js zą  m aię tność  c zy n iąc ą  
5P 0 0 0  ro c zn e g o  d o ch o d u .  W s z y s tk o  co tu pow ied z ia 
ł e m  iest  p r a w d ą ,  O jc iec  Pan i  m oże  p rz e k o n a ć  się o 
tern d o s ta te cz n ie ;  o p ró c z  tego m am  imię  ro m an so w e ,
n a zy w a m  się N a r c y z ,  « le 13 ">°gę się  i K a sp e rk ie m  na- 
z w a ć ,  ieżel i  s ię  P a n i  b ę d z ie  p o d o b a ło .  O p a rę  s ło w  
o dpow iedzi  u p ra sza  d la  Pani u m ie ra iący  N a r c y z .  (  Rg* 
c ze m y  ie  Ł a d n a  n ie o d m o w i) .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
B ogus ław sk i  Wal: O by: * Biesiekierza;  K u r z ą tk o w s - i  Izyd: 

J e o m e t ra  z Częstochow y;  M allzan  Adolf Baron z Berl.ua; Podo- 
rk i  Ign: Dz: z Łom ży;  T a ta rk ie w ic z  Ja k :  R zezb iarz  z Krakowa; 
W ęż y k  Iga: Dz: z W ó lk i .

I ) O I K S  8 & 8* I.A - .
w  dobrach D ęb e -M a łe ,  o n iespełna dw ie n.ile od W a rsz a w y ,  

iest do w \  puszczenia z n a c z n y  P A C H 1  w y borow ych  , dobrze  
u trzymanych Krów-; nadmienia się wszakze, ze iest  życzeniem, 
aby  Ct.rzcścjanin nie zaś S tarozakouny do lakowego z g ło s i ł  
s ię .—  W tychże dobrach iest B R O W A R  ze wsz,c kiemi po-  
t rzebnem i narzędziami, ,v k tó rym  dotąd P iw o  i P o r te r  ia- 
b ry k o  wane poił nader korzystnenii  warunkami do wy*
d z ie rżaw ien ia .—  T am że  niemniej wypuszcza  się w dzierżawę

G O R Z E L N I A ,  do k tó re j  wszelki su row y p r o d u k t
nabyć będzie  można. Bliższa wiadomość pod Krem 760 przjf

ft Z  dniem tszym  C zerw ca  r. b . , iest  do w zięc ia  w A d - ( |  
V m ińistrac ją  M A JO R A T  S O B U T K A  w Ekonomji_ Mazew, . 
f tw  Gub: W arsz aw : ;  ub iegaiący  się o takow ą A dm inistrar ję jJ  
Y wspom nionych Dóbr ,  raczy się  zg łos ić  na g ru n t  do tych  i  
ą )Dóbr, na Igo  C ze c a _ r ^ ^  ^ 'J,

Podpisany  O piekun  n ieletn iego H enryka  Gomolinskiego, m  
w iadamia P ub l iczność ,  iż D obra  Z iemskie Ł Ę T K O  W  zwane, 
w Powiecie  Ł ęczy ck im  p o ło ż o n e ,  d ro g ą  publicznej  l i c y t a q i  

dniu 24 Maja (S C z erw c a)  r . b. o godzinie^ 3 z po łudn ia ,  
p rzed  Józefem Stokowskim Reientem O kr :  Z g ie rs k ieg o  w M .  
Z g ie rz u  u rzędu iący tn ,  w kamienicy pod N r  65, pod w a r u n 
kami u tegoż Reienta  złożonemi,  w 3 le tn ią  dz ie rżaw ę w-y- 
puszczone będą od dnia 1 2 /2 4  C z e rw c a r .  b. Każdy chęc li
cy tow ania  maiący, w wadjum zł .  1300 czy li R s r .  19o zanpa .  
trzYĆ się wiuien .—  Z g ie rz  d. 19 Kwietn ia  (1 M aja)  1846.Ł  

* Makary G p s k u
D o n ie s ie n ie  L o te r y jn e

Z KANTORU W ERTHE.1MA
przy u licy  Miodo: p o d  f i la r a m i ,  w p a ła c u  W . D yzm a n sh leg a . 

L O S Ó W  K U P N Y C H  J °  S t e j  c z y l i  O s i ą .
tniei K lassy ,  k tó re j  c iągn ien ie  dn ia  4go Czerw ca  rozpoczn ie  
s ię ,  tak Ca łych  iak i Częściow ych  w tym Kantorze l.abyc moznr . 
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  w tej  Klassie,  iest R s r :  75,DUD c zy l i

j » ó Ł - M I Ł J A. ZŁOTYCM*__________
Dziś rano c iep ła  stopni 6. W czo ra j  w po łudnie  X  
T E  A T K  W I E L K I .  Dziś , 15ty raz Noc i Poranek*
T E  ATU R O Z M A IT O Ś C I .  J u t r o ,  9ty  raz T r e jn u .

P o życz m i piec z ło tych . Z a b a w a  z Ta^cu '" - ' -
Sty rzz

PIWO BAWARSKIE
z w a n e

B O C H B I E B i
Z  F a b r y k i  J .  G. S C H A E F E R  et Cmnp:,

będzie  sprzedawane DZ IŚ  i J U T R O ,  p rz y  " j T ' / 1' 
O G R O D U , w P a łacu  D zia łyńsk ich  na Lesznie,

piwo b a w a r s k i e  #
2 ys ą n e

b o c k b i e r ,
c F abryk i ./• G. S C H A E F E R  cl Comp

b o d z i e  sprzedawane u podpisanego w Ł O W I C Z U  w pi 
W -v  i d r u “ i dzień Św ią t  Z ie lo n y c h .—  Tamże dostanie 
% 'w szelk ich  P R Z E K Ą S E K ;  o raz  M U Z Y K A , B IL L A R D , 
- K R Ę G I E L N IA  i inne Zabaw y,  będą uprzyjemniać pobyt 
^ S z a n o w n y m  Gościom. Na k tó re  Zabaw y,  ladące z W a r -  
^ s z a w y  Osoby Koleią że lazną ,  iak  ró w n ie  i z okolicy ,

#̂ z a p r a s z a .  * '  A. Sza b ło w sk i. %


